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i  4.20, kwart. k. 12 50, pćłrocz. k. 25 
rocz. k. 50; z »deeszefiiem: roles. 
5.00, kwart k. 15.00, pötme». kor.

3000, rocznie kor, 60.— 
f?s prowiorii: Kiesięcz. kor. 6.00, 
kwart k. 18,—, pdłrocz kor. 36.—, 

rocznie kor. 72 —
W okupacji niemieckiej: sle& . kor. 
6.50, k ea rt k. 19.50, rocznie i .  78.—

e e & o s z E l t
Wiersz petitowy tub jego miejsce 
każdorazowe przed tekstem i kor. 
50 hal., wśród tekstu 2 k. 50 h., 
za tekstem  l k. 20 h. Nekrologi 
1 kor. Na ostatniej stronie 90 hal. 

W drobnych za wyraz 16 hal. 
Korespondencje do Rosji 16 hal. 

za wyraz.
Załączniki za i00 na prow. 2 kor. 

60 hal., w  miejscu 1 k. 30 h.

W sprzedaży eiiesaej „Ziemie Lubelska“ poranne kosztuje 20 ha!., pspotedaZows 14 te ł, ||
Administracja otwarta od 9-ej rano do 7-ej popołudniu.

R Ę K O P I S Ó W  fi I £  Z W R A C A  S S Ę .

Telegramy.
Legjoniści z pod Kaniowa przed sądem.

M A R M A R O S - SZ IG E T . 26.7 (B.K.). 
Na dzisiejszej rozprawie sierżant Pasze- 
śniak (?) przesłuchany w sprawie zarzą­
dzeń co do odmarszu podaje, że sądził 
wtedy, iż chodziło o przejście  do 
Do wbora - M Unickiego lub o d em o n ­
strację przeciw pokojowi brzeskiemu. 
Oskarżony opisuje następn ie  pochód 
swojej kompanji, aż  do Kamieńca-Po- 
dolskiego, gdzie legioniści od jednej z 
polskich kom end otrzymali p ieniądze i 
prowianty i gdzie również dowiedzieli 
się, że wysłano za nimi 2 austro-wę- 
gierskie kompanje szturmowe, aby ich 
ująć i rozbroić. O skarżony  doszedł z 
oddziałem do Sorok, gdzie  napotkali

pułk ułanów gen. Stankiewicza. D a l­
szym ich usiłowaniem było połączenie 
się z pierwszym korpusem gen. Muś- 
nickiego. W  Humaniu napotkali n ie­
miecki bataljon. Maszerowali następn ie  
w kierunku Kaniowa, gdzie po potyczce  
z Niemcami zestali uwięzieni.

W niosek  obrony o przekazanie sp ra ­
wy karnej oskarżonego Pasześniaka, od ­
nośnem u sądowi, ce lem  prawidłowego 
postępowania, został przez sąd wojenny 
odrzucony. Na rozprawach w dniach 
25 i 24 lipca przesłuchano kiiku legjo- 
nistów, między nimi jednego podporucz­
nika Legionów, którzy jednakże  w isto­
cie nic nowego m e zeznali.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
Z a c h o d n ia  w id o w n ia  wojny.

BERLIN,' 2ti'7 .  (BK): (U rzędow -  
nie). N a froncie pom iędzy  S o ls so n s  
a Reirns działalność bo jow a  w c z o ­
raj zmniejszyła się .  M niejsze  p o ­
tyczki p iechoty  odbyw ały s ię  w  przed  
polu naszych stanowisk . N a południe 
od Ourcq i na południowy zachód  od  
R eim s przeprowadzał nieprzyjaciel 
zac iek łe  p rzejśc iow e ataki, które  
odrzuciliśmy przeciwnatarciami.

O  z a j ś c ia c h  nad  F’iavą.
W IEDEŃ, 2 .7. (BK.). O  tajnych po­

siedzeniach Izby posłów w dniach 25 
24 i 25 b. m. ogłoszono urzędowy pro­
tokół, który ogranicza się do wymienie­
nia listy mówców i postawionych wnios­
ków, oraz do zaznaczenia ,  że rozpra­
wiano nad wnioskiem posła W aldnera, 
dotyczącym wydarzeń na froncie połud­
niowo-zachodnim. Izba postanowiła prze­
kazać wniosek posła W aldnera komisji 
siły zbrojnej do zbadania i złożenia 
sprawozdania.

Z  par lam entu  w i e d e ń s k i e g o .
W IEDEŃ, 26.7 (B. K). Izba posłów 

ukończyła po południu ta jne pos iedze­
nie i załatwiła następnie  na posiedze­
niu jawnym m niejsze przedłożenia , m ię­
dzy tymi przedłożenie o podatku od 
obrotu efektów, oraz przedłożenia, do­
tyczące  pracy dzieci, czasu  pracy ko­
biet i młodocianych robotników, oraz 
przedłożenie o pracy nocnej m łodocia­
nych robotników.

W  czasie  obrad nad przedłożeniem o 
pracy dzieci zaznaczył minister opieki 
społecznej Mataja, że m ożem y z dumą 
i zadowoleniem spoglądać na to piękne 
dzieło przeprow adzone na korzyść p ra ­
cujących dzieci, obok którego nie m o­
że  stanąć nigdzie żadna ustawa, która 
obejmowałaby wszystkie gałęzie pracy, 
jak rękodzieło, gospodarstwo rolne, go­
spodarstwo domowe. U staw a o pracy 
dzieci oznacza nader pociesza jący  p o ­
stęp na drodze do ochrony młodzieży.

O  u c h w a le n i e  budżetu .
W IEDEŃ, 26.7 (BK). Komisja budże­

towo w Ł b ie  posłów przyjęła wniosek 
eh ześcjańsko-soejerlnego p o s ła  Schraf- 
fla, aby, ze względu na oczekiwane ju­
tro ośw iadczenie rządu prezydenta mi­
nistrów, bar. Hussarka, projekt prowizo­
rium budżetow ego odesłać do Izby bez 
powzięcia uchwały.

R o k o w a n i a  ukraińsko-rosyj-  
sk ie .

KIJÓW, 26.7 (BK) N a posiedzeniu 
politycznej komisji Ukraińsko-rosyjskiej 
delegacji pokojowej po długich rozpra­
wach, gdy nie m ożna było osiągnąć po­
rozumienia, wybrano, na propozycję 
ukraińskiego delegata ,  podkomisję * dla 
dokładnego ustalenia granicy etnogra­
ficznej.

1 osfafmei poesty.
Przedsfaułlcśelsfyio poishls w Kijo­

wie i Bźu/insku.
Z W arszaw y donoszą:
W ładze okupacyjne zgodziły  s ię  

na utworzenie  oficjalnych polskich  
p laców ek  reprezentacyjnych w K i­
jowie, jako stolicy państwa ukraiń­
sk iego , oraz w Dźwińsku, dla kon­
taktu z reprezentacją  Inflant.

Uligiersho-poishiB rozwiązanie?
„Pesti  H irlap“ donosi z Paryża:
G aze ty  paryskie, które szeroko roz­

pisują się w sprawie polskiej, doszły do 
przekonania, że najlepszym rozwiąza­
niem sprawy polskiej będzie rozwiąza­
nie węgiersko-polskie.

W tym celu  z jednoczoną Polskę na­
leży połączyć ściśle  z Królestwem W ę­
gierskim i ustanowić unję personalną 
dla obu tych państw. W ów czas  Polska 
nie będzie pozostawała w żadnych sto­
sunkach z Austrją.

G azety paryskie twierdzą, iż sprawa 
takiego rozwiązania silnie zajmuje umy­

sły polityków niemieckich, a „S trassbur- 
ger Post“ uważa takie rozwiązanie za 
bardzo n iebezpieczne dia Niem iec, gdyż 
stosunki, jakie łączyły te  dwa narody w 
razie ich wskrzeszenia, sprawiłyby, że 
Polska i W ęgry  zawarłyby b. ścisły blok, 
któryby w najwyższym stopniu stał się 
n iebezpiecznym  dla Niem iec i Rosji.

Bez w leasy  PolaHöw nie podejmie 
Hüssarelt żadnej ahoji.

O bjęc ie  rządów przez bar. H ussarka 
m a znaczenie  zasadnicze wskutek tego, 
że  zrywa ze skrajnościami kursu nie­
mieckiego, jaki zainaugurował dr. Sei- 
dier za podszeptem  kliki nacjonalistów 
niemieckich. H ussarek  nie przyjął zo­
bowiązania co do kontynuowania prak­
tyk Seidlerowskich, naw et nosi się po­
dobno z zamiarem ponownego powoła­
nia C zechów  do gabinetu  przy sposob­
ności częściowej parlam entaryzacji  ga­
binetu, która ma nastąpić w jesieni.

Na podstawie źródłowych informacji 
m ożna wyrazić przekonanie, że  bar. 
H ussarek  nie podejmie poza plecami 
Polaków żadnej akcji, k tóraby się prze­
ciw nim kierowała, to znaczy, że wró­
ci do tradycji ery Franciszka Józefa.

M i s j a  na us!ug3£h-„woiaBj I zjEd- 
fiD S S O ü B j Rosji“.

Z Londynu donoszą:
U r z ę d o w e  spraw ozdanie  podaje  

tek st  umowy, zawartej m iędzy przed­
stawicielam i Angiji, Francji, S ta ­
nów  Z jednocz, i rady ok. gowej  
murmańskiej W sprawie w sp ó ln ego  
postęp ow ania  dla obrony obszaru  
murmańskiego przed koalicją niemiec  
ką. U m ow a zawiera plan włączenia  
ochotn ików  rosyjskich do wojska  
sojuszników , a nadto sform owanie  
w ojsk  rosyjskich pod kom endą  r o ­
syjską. Anglja, Stany Z jed n oczon e  
i Francja przyrzekają, o ile to  jest  
m ożliwetn, dostarczyć środków  ż y ­
w ności dla ludności obszaru mur­
mańskiego, oraz u życzyć  poparcia  
f inansow ego.

W spom niane  trzy państwa przeczą,  
jakoby miały jakie zamiary zabor­
c z e .  R ów nież  rada obszaru mur­
m ańsk iego  ośw iadczyła, ż e  układ 
p o w y ższ y  ma na celu  obronę nie­
tykalności obszaru murmańskiego  
dla Wolnej i z jed n oczon ej  Rosji.

Ustalenia ustroju przyszłej Rasji.
Z M osk w y donoszą: K ongres so  

w ie tó w  uchwalił ustaw ę co  do p rzy ­
szłej formy państwa rosyjskiego. 
W edle tej ustawy Rosja b ędzie  s o ­
cjalistyczną republiką, której naj­
w y ż sz ą  władzą będz ie  kongres s o ­
w ie tów . Tylko kongres so w ie tó w  
posiada prawo zmiany konstytucji i 
ratyfikowania traktatów p ań stw o­
wych.

B o lm w fo y  przenoszą stolicą ds 
K uromta.

Z Londynu donoszą , że  rząd rosyjski 
nosi się z zam iarem  przeniesienia  stoli­
cy z  M oskwy do Muromia, rnaiego m ia­
sta z 15 tysiącami m ieszkańców  nad 
Oką. Murom oddalony  jest od Moskwy 
o jakieś 250 kim.

Rtaki i kontrataki na Z a ch o ­
dzie w zm agają s ię  z każdą 

godziną!
Biuro R eu tera  donosi pod da tą  21 b 

m.: N iem com  powiodło się  wycofać po 
za M am ę; obecn ie  przeszkadzają oni 
skutecznie  F rancuzom  w przejściu rzeki, 
Między Aisne a  M arną trwa główny n a­
cisk francuski. Po łożen ie  N iem ców nad 
M arną zaczyna  być bardzo ciężkie. J a k  
się zdaje m iędzy Aisne a  M arną utwo­
rzono nową arm ję  niemiecką. Ataki fran­
cuskie w tym miejscu odznaczają się 
największą gwałtownością, gdyż jest tu 
punkt ze  względu strategicznego n ad ­
zwyczaj ważny.

Z frontu zachodniego  donoszą do 
am sterdam skich .dzienmków: A tak  fran. 
cuski postępuje w dalszym ciągu. W  
ostatnich dniach Francuzi szeroko fron­
towym atakiem  zdobyli wiele wsi, m ię ­
dzy innymi kilka wsi ufortyfikowanych 
na sposób połowy. W skutek  zajęcia 
tych wsi front niemiecki został cokol­
wiek wygięty. Ataki i kontrataki wzma­
gają się z godziny na godzinę.

O braz obecnej walki we Francji przed­
stawia ty taniczne zm agania  z obu stroi-,
0 których trudno narazie  powiedzley, 
jak sie skończą. W każdym razie p rz t-  
dewszystkiem Francuzi, a  następnie do­
skonała armja am erykańska, również
1 Anglicy, jak i szczepy  z kolonji, w j-  
kazują wielkie bohaterstw o i ochotę do 
Walk. S traty obustronne są  znaczne.

2s zjazdu masonów państw
centralnych.

W  dniu 22 b. tn. odbył się w Berlinie 
zjazd wielkich mistrzów lóż wolnomu- 
iarskich z Niem iec, Austro Węgier, T ur­
cji i Bulgtrji. Zjazd uchwalił następu­
jącą rezolucję, podkreśla jącą zasadę" iż 
wolnomularstwo winno mieć na oku wy­
łącznie ce le  humanitarne, a nie p o b o ­
czne:

„Związki wolnomularskie 4 ch sprzy­
mierzonych narodów  istotne zadanie 
wolnomularstwa upatrują w usz lachet­
nieniu i obyczajowym podniesieniu czło­
wieka. Z zadow oleniem  podnoszą, iż 
trzymały się zda ła  od  propagandy poli­
tycznej, podburzające j do wojny i wpro­
wadzającej w z a jem n i  nienawiść między 
narodami. I nadal pozostaną wierne 
swym tradycjom, w tej świadomości, że 
na podłożu prawdziwej miłości ojczyzny 
jedynie w pełnieniu wskazań najwyż­
szych prawa obyczajowego i w pielęg­
nowaniu prawdziwie humanitarnych z a ­
sad, m :ż n a  stworzyć grunt pod budowę 
świątyni ludzkości.

W spółpracę  braci innych narodów, o 
ile oświadczą się za tymi zasadami, po­
witają z radością“ .

Takimi to frazesam i pokrywa maso- 
nerja swe ciem ne ce le  i dążenia,



Plaoy i projekty Rządu 
p o lsk ie g o .

VII.
G o s p o d a r k a  r o l n a ,  p a r c e l a c j a

3 k o m a s a c ja .
Niedawno odbyto się w Warszawie 

zgromadzenie przedstawicieli prasy u 
ministra rolnictwa, p. Dzierzbickiego, 
oraz wiceministra p. Janickiego. Wy­
jaśniwszy na wstępie, że wynikiem dłu­
gotrwałych układów z władzami okupa­
cyjnymi było zdobycie wybitnego dzia­
łu pracy w zakresie rolnictwa, p. Dzierz- 
bicki wypowiedział się w sprawie pro­
jektów i zamierzeń ministerjum rolnic­
twa na przyszłość.

Na pierwszym planie stawia p. Dzierz- 
bicki sprawę zniesienia szachownic, 
przyczem ministerjum będzie się stara­
ło o jaknajściślejszą współpracę insty­
tucji i stowarzyszeń społecznych, og ra ­
niczając własną działalność do zakresu 
tych spraw, których instytucje społecz­
ne załatwiać nie będą mogły.

Aby wytworzyć atmosferę ufności 
między ministerjum, a instytucjami spo­
łecznymi, ministerjum przedstawiło Ra­
dzie Regencyjnej do zatwierdzenia pro­
jekt Państwowej, Rady Rolniczej. Rada 
liczyłaby 37 członków, z któ ych 27 
byłoby przedstawicielami instytucji i 
stowarzyszeń rolniczych. Przytem mini­
sterjum dąży do te g o , . aby w Radzie 
Rolniczej własność drobna była repre­
zentowana należycie, oraz aby wszelkie 
zarządzenia miały na względzie ogólne 
interesy państwowe, nie zaś interesy 
poszczególnych klas i stanów.

Bezpośrednią opiekę ministerjum pra­
gnie rozciągnąć nad interesami ludncś 
ci małorolnej i bezrolnej. W tym celu 
zamierza ministerstwo opracować pra­
wodawstwo najmu, sposób zabezpiecze­
nia bytu i starości pracowników rolnych, 
objąć sprawę pośrednictwa pracy i opie­
ki nad wychodźcami sezonowymi, oraz 
ułatwiać osiedlanie się na własnej zie­
mi bezrolnym i powiększanie warszta­
tów pracy małorolnym. W realizacji 
tych zamierzeń współdziałać będzie 
Bank Ziemiański przez dostarczanie 
kredytów drobnych i meljoracyjnych.

Minister wyraził przekonanie, że gwał­
towny przewrót w dziedzinie rolnictwa, 
w kierunku zaspokojenia głodu ziemi 
jest niemożliwy i szkodliwy. Pozostaje 
droga ewolucji, która polega na ujęciu 
przez ministerjum kierownictwa parce­
lacji naturalnej, nieustannie wpływającej 
na kurczenie się wielkiego obszarnic- 
twa. Ponieważ jednak zapotrzebowanie 
miast i bezrolnych pokrywała nadpro­
dukcja majątków obszarniczych, nim 
więc wprowadzi się w kraju drobnorol- 
nictwo, należy zwrócić baczną uwagę 
na podniesienie poziomu kultury gospo­
darczej chłopa, aby jego produkcja mo­
gła pokryć brak produkcji obszarniczej. 
Tym bardziej, że dostawy rosyjskie są 
obecnie stracone.

W celu podniesienia produkcji, mini­
sterjum projektuje rozszerzanie wiedzy 
fachowej rolniczej, usunięcie szachow­
nic, zniesienie służebności i osuszenie 
bagnistych obsza ów.

W kierunku komasacji rozpoczęte są 
już prace przygotowawcze. W okoli­
cach Warszawy, Kitle  i Lublina w 34 
wsiach pracują komisarze rolni nad znie­
sieniem szachownic. D tn  osłość ure­
gulowań a tej sprawy rozumieją chłopi 
dobrze, o czem świadczą liczne ich 
zgłoszeni! o scalanie gruntów, obejm u­
jące dotychczas 38 tysięcy morgów.

Wszelkie inne prace, związane z ko­
masacją, juk osuszanie bagien, meljo- 
rację gruntów, zrzeszenia współdzielcze, 
oraz sprawa służebności załatwiane bę­
dą kolejno.

Co zaś do podstawy tych operacji, 
Banku Ziemskiego, zostanie on założo­
ny z kilku miljonami kapitału zakłado­
wego. Kredyt będUe oparty na listach 
zastawnych i obligach, a pożyczki będą 
wydawane prawdopodobnie do wyso­
kości 75 proc.

Projekt prawodawstwa rolnego opar­
ty został na dotychczasowym prawie ro­

syjskim, do którego w miarę potrzeb 
życiowych, wprowadzi ministerjum rol­
nictwa odpowiednie zmiany.

Polska ustawa woisKowa 
na m m ta m .

P r a c a  Komisji  w o j s k o w e j  
fiacly S t a n u .

Warszawa, 25 lipca.
Wczorajsze posiedzenie Komisji woj­

skowej trwało cd g. 9 do 1 m. 15. Po 
przyjęciu poprawek redakcyjnych do tej 
części Ustawy, którą już Komisja za­
łatwiła, maj. Wyrostek zreferował dalsze 
działy Ustawy: 1) Odroczenie służby 
czynnej z powodów familijnych, zawo­
dowych i majątkowych. Po ożywionej 
dyskusji przyjęto je. Dział o Służbie 
wojsk, nauczycieli szkół ludowych (wg. 
Ustawy—przechodzą do rezerwy)—przy­
jęto. 2) Służba osób, znajdujących się 
pod śledztwem. Zgodzono się, aby 
rozpoczęcie służby takich osób odro­
czyć aż do ukcńczenm śledztwa, dla 
zasądzonych zaś z utratą praw obywa 
tolskich wyznaczyć służbę w specjał 
ny..h bataljonach. 3) Dział o zwolnie­
niu od służby osób duchownych— przy­
jęto.

Załatwiono wczoraj 22 paragrafy — 
razem z poprzednimi 58.

Przypuszczalnie praca Komisji za­
kończona zostanie przed rozpoczęciem 
ferji letnich.

Program polityczny nowego 
premiera Austrii.

Wiedeń, 25 lipca.
Bar. Hussarek przyjął wiedeńskiego 

korespondenta gazety „Acht Uhr Blatt“, 
któremu na zapytanie, jak się przedsta­
wia położenie polityczne, odpowiedział: 
Najważniejszym zadaniem nowego rzą 
du będzie zagwarantowanie państwu po­
krycia konieczności państwowych i umo­
żliwienie normalnego życia parlamen­
tarnego. Pokój wewnętrzny jest naj­
ważniejszą przesłanką uzyskania poko­
ju zewnętrznego. Wewnętrzna i zew­
nętrzna polityka pozostają z sobą w 
najściślejszym związku. Wewnętrzną 
politykę należy tak prowadzić, aby nie- 
tyiko nie osłabiała, lecz przeciwnie 
umacniała politykę zagraniczną. Zapy­
tany, czy nadal zamierza zatrzymać po­
litykę kursu niemieckiego, odpowiedział 
bar. Hussarek: Rozumiem pod kursem 
niemieckim kurs państwa, kurs Austrji, 
który gwarantuje życie państwowe 
Austrji i nie mąci pokoju pomiędzy 
poszczególnymi narodami, lecz stara 
się ten pokój utrwalić. Jeżeli  Niemcy 
w Austrji osiągnęli tak wybitne stano­
wisko, to przedewszystkiem przyczyny 
należy szukać w tern, że postulaty 
przez nich popierane są częstokroć nie 
niemieckimi wyłącznie, lecz postulata­
mi państwowymi.

dawały nie mające wartości przepustki 
i tern zachęcały wygnańców do samo­
wolnego wyruszania w drogę. Następ­
stwem tego by ły wielkie zatory, jakie 
powstawały zarówno w pasie przyfron­
towymi, jakoteż w wielu punktach wę­
złowych na tyłach. W skupieniach tych 
pojawiać się poczęły nędza, głód i cho­
roby.

Chaos, jaki się wskutek powyższych 
okoliczności wytworzył, oraz kilkakrotne 
zamykanie granicy pociągnęły za sobą 
silny napływ wygnańców do Kijowa, 
gdzie szukano informacji i pomocy. To 
skłoniło zarząd P. K. C. do otwarcia o- 
bozu dla wygnańców w Światoszynie 
pod Kijowem. Obóz ten, mieszczący 
się w doskonałych barakach i urządzo­
ny według wszelkich wymagań sanitar­
nych, utrzymywany jest z funduszów 
rządu ukraińskiego, który udziela rów 
nież żywności ze składów intendanturv. 
W obozie przebywa około 2000 wygnań­
ców, z których pierwsze partje wysłane 
już zostały do Warszawy, następne zaś 
W najbliższych dniach jadą do Lublina.

Zarząd P. K. C. czynił usilne zabie­
gi w celu ułatwienia wygnańct m, wy 
czerpanym ostatnimi wypadkami w Ro 
sd, szy 'kiego powrotu do ziemi rodzin­
nej. W porozumieniu z władzami kra­
jowymi, oraz Generał-Gubernatorstwem 
w Warszawie, powstaje wkrótce w Ki­
jowie ekspozytura Wydziału Reetnigra- 
cyjnego—-Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych Królestwa Polskiego, na której 
czele stanie zasłużony działacz miej­
scowy, Roman hr. Bniński.

Dzięki życzliwemu stanowisku w spra 
wie reemigracji delegowanego do Kijo­
wa przedstawiciela Gen. - Gubernator­
stwa Lubelskiego, radcy Krzyżanowskie­
go, formalności związane, z powrotem 
do okupacji eu-bjackiej uległy również 
uproszczeniu. Odtąd pozwolenia udzie­
lane będą n i  miejscu w Kijowie przez 
specjalne wojskowe biuro paszportowe.

Zadania przybyłych do Lwowa dele­
gatów, pp. M sknlewskiego i dr. Na­
górskiego sprowadzały się do następu­
jących pu aktów:

1) Skasowanie uciążliwej kwarantanny.
2) Porozumienie się z właściwymi wla 

dzami co d > zorganizowania regular­
nych transp. nów kolejowych.

3) Omówienie z organizacjami spo 
tocznymi planu pomocy obywatelskiej 
dla powracających do kraju.

Dzięki zrozumieniu doniosłości po­
wyższych spraw i życzliwości odnośnych 
władz, wszystkie te zabiegi delegacji ki­
jowskiej odniosły pomyślny skutek.

Ze scew  i estrady.
P r z e d s t a w i e n i a  na d o c h ó d  

a r t y s t ó w .
Ja k  to już zaznaczyliśmy, dyr. Halic­

ki, pragnąc przyjść z pomocą zespoło­
wi teatralnemu w obecnych trudnych 
warunkach, przeznaczył na ten cel cał­
kowity dochód z trzech przedstawień. 
Pierwszy z tych wieczorów, który od­
będzie się jutro, t. j. w sobotę dnia 27

b. m., wypełni dowcipna i efektowna 
komedja Gustawa Kadelburga p. t. „Dro­
ga do piekła“. Dwa następne przedsta­
wienia odbędą się w sierpniu: drugie v  
połowie, trzecie zaś przy końcu mie­
siąca.

Należy przypuszczać, że publiczność 
lubelska poprze godne uznania usiłowa­
nia dyr. Halickiego, któremu za naszym 
pośrednictwem artyści wyrażają słowa 
wdzięczn- ści, a zarazem polecają s*ę pa­
mięci Lubhnian. Wykupienie wszystkich 
miejsc będzie najlepszym dowodem sym- 
patji i odczucia potrzeb tych, którzy grą 
swoją dają nam niejedną chwilę zapomnie­
nia i szczerego śmiechu Jednocześnie 
dobry uczynek będzie połączony z przy 
jemuością wysłuchania doskonatoj, peł­
nej życia i humoru komedji, która w 
Lublinie ukaże się w sobotę piei wszy 
raz.

Z ©alej P o lsk i.
U tw o r ze n ie  P o lsk ie g o  U rzędu  s i a t y  

s t y c z n e g o .  Z Warszawy donoszą: Dla 
ujednostajnienia prac statystycznych, 
prowadzonyi.h przez odpowiednie biura 
przy poszczególnych ministerstwach, ja 
ko też dla celów statystyki ogólnej, 
utworzony został przy Radtie ministrów 
główny Urząd statystyczny. Dyrekto 
rem jego, w randze podsekretarza sta­
nu, mianowany został p n f  u ni w. Iwo w 
skiego i poseł do parlamentu, dr. J ć z e : 
Buzek, bezwątpienia najodpowiedniej­
szy na to stanowisko kandydat w Polsce.

Zjazd s p ó łe k  n a u c z y c ie l s k ic h  warszaw­
skich i prowincjonalnych odbędzie się 
dn. 28 lipca o godz. 10 r. w lokali: 
Burs szkolnych, Warszawa, Wielka 55.

Z e ś w ia ta » .
Kongres amerykański, a autonomja 

Polski „Times“ donosi z Woszyngto 
nu: Przewodniczący Komisji senatu dis 
spraw zagranicznych, senator Hiphcock, 
przedłożył w komisji projekt autonomii 
dia Polski. Projekt ten przyrzeka spra 
wie polskiej najdalej idące poparcie 
Ameryki. Projekt ten rozdzielono człon 
kom komisji. Będzie on wniesiony w 
kongresie na najbliższym posiedzeniu.

goo Ostre starcie rosyjskich dsłegatów 
pokojowych z ukraińskimi. Z Kijowa do­
noszą: Na ostatnmi posiedzeniu delega 
cji pokojowej przyszło do bardzo 
ostrych starć między rosyjskimi a ukra­
ińskimi delegatami. Ukraińcy zarzucali 
jednemu z członków rosyjskiej delega­
cji pokojowej, że agituje przeciw u kra 
ińskiemu rządowi. Posiedzenie musiano 
przedwcześnie przerwać. Mimo to jed­
nak rokowania będą dalej prowadzone.

O fiaruję 1 0 0  k . temu kto znajdzie 
odpowiedni lokal na sklep spożywczy 
lub dz erżawę lakowego w dobrym 
mleiscu Zgłoszenia do 31 b. m. pod 
„M“ Admin’stracja „Ziemi Lub.“.

1525

Powrót uchodźców z Ukrainy 
na okupację austr.-węg.

„Kurjer Lwowski“ pisze: Od bawią­
cych we Lwowie delegatów polskich or­
ganizacji ratowniczych na Ukrainie pp. 
Stanisława Moskalewskiego i d-ra Ada­
ma Nagórskiego otrzymaliśmy jeszcze 
szereg interesujących informacji w spra­
wie reemigracji uchodźców polskich z 
Królestwa Polskiego.

Dotychczas ruch reemigracyjny na 
Ukrainie nie przybrał wielkich rozmia­
rów, uzyskanie bowiem niezbędnego po­
zwolenia na powrót do kraju połączone 
było ze znacznymi trudnościami.

Formalności, wymagane przez władze 
ausirjackie były dość kłopotliwe. Po­
czątkowo podania o powrót do kraju 
szły przez Wiedeń, co trwało bardzo 
długo. Zresztą dotyczyło to tylko Kijo­
wa. Stan rzeczy na prowincji był o tyle 
gorszy, że władze miejscowe, nie po­
siadające odpowiednich instrukcji, wy-
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